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Dziecię to, które ju z  w kolebce poświęca pokojowi, przez papieża pobło­
gosławione i powitane radością, będzie godnem swego przeznaczenia.

— ; ,Cesarz przyjm ow ał we wtorek pruskiego prezesa ministerstwa barona 
M anteuffli- - ■

— Dekretem cesarskim zamianowani zostali jenerałowie Randon, Bosquet 
i Canrobert marszałkami, minister stanu zaśFould i admirał Haraelin otrzymali 
w ielki krzyż legii honorowej..

— W edług ostatniego buletynu cesarzowa i książę cesarski w  wybornem 
znajdują się zdrowiu, Książe Hieronim mato rokuje nadziei wyzdrowienia.

— 3 proc. renta 72, 60; akcye kolej żelaznych austryackich 860.
K o p e n h a g a , 18. Marca. —  Dziesięciu członków rady stanu ze stanu

rycerskiego rodem z Holsztynu uczyniło wniosek: Rada stanu zechce przedło­
żyć żądanie k ró low i, aby całą konstytucyą i prawo wyborcze przedłożył sta­
nom księstwa do opinii, a następnie przesłał niektóre zaproponowane zmiany 
radzie stanu.

B e r l in ,  20. Marca. — Najj. Pan raczył nadać mistrzowi szewskiemu 
M ana ige . w Berlinie ty tu ł nadwornego mistrza szewskiego.

B e r l in ,  19. Marca. — J. Kr. W . książę F ryderyk W ilhelm  pruski w y ­
jechał do Kobienc.

— Składka rozpisana na tutejszej giełdzie na rzecz rodziny Hinckeldeja 
wynosiła wczoraj 16,000 tal.

S*ołnitłiiott‘i/ teatr wojny.
Z  M a r s y l i i  telegrafują pod d. I I. Marca: Okręt »Karmel« zawinął do 

naszego portu pod d. 6. Marca. Dywan dogadzając przedstawieniom stanu ku­
pieckiego, zaniechał puścić w  obieg 100 milionów plastrów. Dawniejszy guber­
nator Adryanopolu Rustem basza skazany został za przenie wierzenie sie na zw ró­
cenie kilkakroć stotysięcy franków i na rok więzienia; mówią atoli, ze ostatnią 
część kary zamieni sułtan na wygnanie. Halit basza, o którego śmierci niedawno 
donosiliśmy, pozostawia ogromny majątek, k tó ry  wraca do skarbu państwa. 
J o u rn a l de C o n s ta n t in o p e l donosi, że Tatarzy w Eupatoryi przestraszeni 
wiadomościami pokojowemi, sądząc się być z tego względu zagrożoni, b ła­
gają protekcyi sprzymierzonych i chcą z nimi wyjść z kraju. Znowu zimno 
w  Krymie. Stan choroby lepszy nieco, ale nie całkiem dobry. Stan przemysłowców 
w  Kamieszu chce korzystać z zawieszenia broni i stara się na miejscach neu­
tralnych odbywać targi swoje; ciężkim jest przecie handel między armią. Oficerowie 
angielscy otrzymali pozwolenie w czasie świąt wielkanocnych udania się do 
Jeruzalem; i francuscy prosili o podobne pozwolenie. Liczba wojska rosyjskiego 
w  Besarabii zwiększa się. Z Laryssy donoszą, że w  utarczce 25 rozbójników 
zabito.

B u k a re s t ,  4. Marca. — Syn naszego książęcia Jerzego Stirbey udał się 
ztąd2.Marca doParyźa. Mówią, że i ojciec książę sam uda się do stolicyFran- 
c y i, przywięzując ao tej podróży rozmaite domysły. Jeżeli zważymy, że na 
przyszłość godność książęca ma być sukcesyjną i że Stirbey w zamożnym 
i  wielkim bojarze Konstantynie Kantakuźenie niebezpiecznego ma rywala, który 
ju ż  od dawna potajemnie działa, tedy bierze górę domysł, że książę Stirbey przez 
osobiste w y s tą p ie n ie  w  P a ry ż u  za m ie rza  n a  s w ą  stronę wagę przechylić.

— W  kilka dni oczekiwany tu zięć sułtana, k tó ry w towarzystwie ob­
cych komisarzy zjeżdża.

—  Za dni kilka będzie tu uroczyście obchodzone uwolnienie cyganów.
JtYhneya.

P a r y ż ,  14. Marca. —  lin  więcej odbyło się posiedzeń konferencyjnych, 
tem bardziej przekonywamy się, ze szczegóły podane z nich, jakkolw iek skąpe, 
b y ły  ty lko domysłem, mniej lub więcej podobnym do prawdy. Nawet 
wysocy dyplomaci, nic należący do konfercncyi,, potwierdzają to , a mia­
nowicie co no szczegółów, jakie z korespondencji różnych czytaliśmy wzglę­
dem zakładów fo rty fikac ji nad brzegami morza Czarnego, jako i względem 
reorganizacyi Księstw Naddunajskich. Drugą naturą cesarza Napoleona jest 
tajemniczość, do zachowania której umiał sobie dobrać ludzi. O przyw o­
łaniu Prus n ikt ani się nie domyślał i nikt prócz pełnomocników konferencyj­
nych nie w iedział, kiedy nawet wysoko położony dyplomat w  dniu, gdy 
Prusy by ły  przypuszczone, z żalem w yzna ł, ze usiłowaniom A ustry i

nieudało się, aby Prusy b y ły  do konferencji powołane. Jakkolwiek dziwnie 
się to zdawać będzie, ale jest, przecie rzeczą pewną, że P rusy za staraniem 
Francyi i Angli przypuszczoncmi zostały do udziału.

Z Paryża pod tymże dniem donoszą N o rd o w i:  Prusy zostały bez­
warunkowo do konferencji przypuszczone, z temisamemi prawami, co pierwsi 
12 pełnomocników. Hrabia Orłowy oczekuje dziś lub ju tro  nadejścia textu peł­
nomocnictwa względem zwrotu Karsu, T u rcy  będą takźeJzniewoleni oddać 
części Mingrelii, które obsadzają, tak że stan rzeczy przywrócony będzie taki, 
jak i b y ł przed wojną.

P a ry ż ,  15. Marca. — Zdrowie księcia Hieronima jeszcze nie wyszło 
z niebezpieczeństwa.

— M o n ito r  zamieszcza dekret reorgąnizacyi szwadronu 100gwardzistów 
konnych, Gwardya ta przeznaczona jest dla cesarza, eesarzowćj i dzieci Frań- 
cyi. S łuży ona oznaczonym osobom, ile razy cesarz tego zażąda, za zasłonę 
i wyłączną ma straż wewnątrz pałaców cesarskich.

— Egzemplarz przeznaczony dla ojca św. książki « o  naśladowaniu C hry­
stusa Tomasza a Kempis« nddauv mu został razem z listem od cesarza przez 
pana de la T ou r d’Auvergne. Książka ta nader ozdobnie oprawna mieści się 
w okładce przez cesarzowę sarnę i damy je j honorowe zrobionśj.

— Poeta napoleoński otrzymał polecenie ułożenia wiersza na dziecko Na­
poleona.

— W  Bourges i Nantes spłonęły teatra, o szczegółach nie wiemy.
—  C o u s t i tu t io n n e l donosi: Książęta i księżniczki rodziny cesasarskięj 

i członkowie rodziny cesarza zostali dziś z rana o 5tej godzinie zawiadomieni, 
że cesarzowa JMść pierwsze uczula boleści. Osoby ceremoniałem oznaczone 
zawiadomiono, i wszystko biegło do Tu ille ryów . Przed 10tą godziną zebrali 
się ju ż  senat, i ciało prawodawcze w swych lokalach,' czekając uwiadomienia, 
które zaraz po urodzeniu dziecka w imieniu cesarza odbiorą. Rada gminna jest 
także zebraną. Oficerowie służby etc. są także na zawołanie, aby wysokim 
korporacyom państwa, gdy pora nadejdzie, udzielić wiadomości o urodzeniu.

—  Paryż z każdą chwilą się zwiększa. Zawiadomiono władze z Thernes, 
Passy i Boulogne, że miejsca te do Paryża wcielone będą.

P a ry ż ,  15 -Marca. — Paryż dziś niczem więcej nie jest. zajętem, ty lko 
dzieckiem cesarza, którego narodzenia z każdej chwili się spodziewają. I o kon­
ferencjach niejako zapomniano.

— Na 9tej sesyi — mówią — rozprawiano żywo nad 5go punktu re­
dakcją.

— Powstaje tu towarzystwo dla utworzenia żeglugi parowej wprost mię­
dzy Paryżem a Londynem.

— Senat, ciało prawodawcze i rada gminy Paryża od dziś godziny lOtej 
są w nieprzerwanym zebraniu. Książe Napoleon i księżniczka Matylda podzie­
lają czas swój między Tuilleryam i a pałacem królewskim (Palais royal) i opu­
szczają łoże ojca swego ile razy jaka póznaka w  Tuilleriach u cesarzowej się 
objawia.

— Mówią z pewnoćcią, że dziś podpisany został pokój przez wszystkich 
pełnomocników.

S tra s b u r g ,  13- Marca. — Mimo wiadomości pokojowych Otrzymał IlOWy
kontyngent wojskowy rozkaz, udania się w końcu Marca do swych pułków. 
Z tego wnoszą, że i po pokoju wielkie pozostaną na Wschodzie załogi.

— Podobno proponowane nowe prawo celne ma zawierać niejedno uła­
twienie dla handlu nadreńskiego.

— D yrekcja  jeneralna poczt francuskich zatrudnia się re w iz ją  układów 
pocztowych z Niemcami.

MMiszpania.
Wedle raportów z M adrytu z d. 9. Marca odkryto pod Verra na pograni­

czu Navary karlistycki skład 80 broni i zabrano go. Rząd spodziewa się jeszcze 
więcej podobnych składów odkryć w Katalonii i Navarze. W ielu właścicieli 
gruntów, jak  to pisma katalońskie donoszą, zawarło z wieśniakami związek 
zamierzający utrzymanie porządku gdyby chciano go z jakiej strony zakłócić.

— Depesza z M adrytu z 13. Marca donosi: Kwesty a graniczna między 
F ranc ją  a Hiszpanią załatwiona.

cały, wybierał się do dom u, gdzie przez dzień cały 
czekała na niego Adelina; jeszcze zatrzym ywany: 
»Muszę do domu wracać,« wym awiał z żalem, i po 
raz pierwszy od trzech lat mus się znalazł, dał uczuć, 
przecisnął się przez usta. To' co się w nim działo, 
chciał jeszcze ukrywać przed sobą i przed tą, która 
przed oczami mu stała, jak w y rzu t sumienia, ale na- 
próżno. Mężczyzna kiedy kocha, niczego się nie do­
m yśla, nic nie w idzi, kobieta kiedy kocha: nie tylko, 
że wszystko dostrzega, ale odgaduje, przeczuwa.

Podówczas Francy a, po długoletnich rozruchach, 
zaburzeniach i wojnach, ju ż  była doszła do tego od­
poczynku tak koniecznego dla nadto zmordowanego 
ciała, do tego fizycznego i moralnego letargu nastę­
pującego zwykle po gwałtownej gorączce, do tego 
wyżebranego pokoju, jak kiedy umierającemu z głodu 
miłosierdzie rzuci kawał chleba. Dnie zwycięztw i 
chwały m inę ły , nastały dnie upokorzenia i wstydu. 
Napoleon skonał w angielskiej niewoli, Ludw ik X V III 
panował we F ranc ji, i kraj cały po ty lu  krw i rozle­
w ie chociaż odetchnął, łzy otarł, rany zagoił, powró­
ci! zarazem do dawnych przesądów, zabobonów, o 
ćwierć w ieku w ty ł  się cofnął.

Z  Ludwikiem X V I I I  powróciła cała dawna arysto- 
kracya, niepoprawiona nieszczęściem, ale z większemi 
jeszcze wymaganiami ja k  dawniej, z coraz to bardziej 
zastarzałemi wyobrażeniami o rzeczach, z coraz to 
większą pogardą dla niższych, z nieznośniejszą dumą 
dla siebie. Pomiędzy tą tak nazwaną kastą, margra­

bina de Moutralais niezaprzeczenie pierwsze trzymała 
miejsce. Ojciec je j zginął na rusztowaniu niewinną 
ofiarą przywiązania swojego do prawego monarchy; 
nie znała go, bo we trzy miesiące dopiero po jego 
zgonie na świat przyszła. Zagranicą przez matkę w y ­
chowana, tam za mąż poszła, tam matkę i męża stra­
ciła. W dowa od lat k ilku, zaledwo się na rodzinnej 
ziemi ujrzała, rozumem, intrygą i protekcyą, najwię­
kszą część rodzicielskiego i mężowskiego majątku od­
zyskała. Margrabina usiadłszy w  Paryżu, pałacu swo-j 
jego podwoje otworzyła dla tych ty lko, którzy od 
czasów k ru c ja t ród swój wywieść są w stanie, dla 
dyplomatów wszystkich narodów, dla cudzoziemców j 
odwiedzających stolicę cywilizowanego świata i dla! 
słynnych artystów szukających opieki. Mogła mieć 
około lat trzydziestu, ale z doświadczeniem drogo; 
może nabytem, ze znajomością świata, z tym dowci­
pem francuskim tak podobnym do sztucznego ognia, 
fajerwerku, łączyła głowę przepełnioną ogromem! 
przeczytanych romansów, serce zmrożone od pier-; 
wszej młodości niektóremi zasadami \  oltaira, dotąd: 
w nim jak  ślady niegdyś zażytej trucizny pozostałemu 
Margrabina rej" wodziła w Paryżu, a kto ty lko chciał' 
być w  eleganckim świecie dobrze widzianym, kto po-; 
trzebował protekcyi, cisnął się do je j podwoi, urado­
wany gdy go wpuścić raczyła, dumny kiedy do to­
warzystwa swego przyjęła, szczęśliwy kiedy na niego; 
łaskawem okiem spojrzała, gdyż dodać wypada, iż 
margrabina wielką była kokietką. Jej apartament p rz y -1

strojony nie ze zbytkiem , nie w smaku odrodzenia, 
gdyż odrodzenie dla Francy! jeszcze nie zabłysło, ale 
w  smaku odrodzonego zepsucia z czasów rejencyi 
Luw ika X V , nosił na sobie piętno owej epoki ze 
wszystkiemi je j cackami, bawidełkami, kapryśnenti 
przesadami, dziwacznemi utworami, wyrayślonemi dla 
zabawienia zniewieściałego monarchy, każącego oby­
czaje, depcącego prawa, znieważającego wiarę. Za­
wieszony wizerunek pani domu w je j ulubionym bu­
duarze, by! uprzywilejowaną ozdobą tego uprzyw i­
lejowanego miejsca. Naturalnej wielkości, jeżeli podo­
bieństwo pochlebstwo ty lko  znajdywać mogło, lubiła 
się wpatrywać w niego i z upodobaniem powtarzała 
zastosowane niby do obrazu wiersze Bejrona, z k tó ­
rym , jak utrzym yw ała, łączyły ją  stosunki ścisłej 
przyjaźni.

‘Na obraz przedstawiający margrabinę IB.
Gdy na twój obraz spoglądam,
Widzę wszystkie twoje rysy,
Twoje usta, twoje oczy,

1 ży ł niebieskich po licach napisy,
1 sploty kruczych warkoczy.
Jednak czegoś więcej żądam:
Nie chce takiego obrazu 

Gdzie są oczy bez blasku, usta bez wyrazu,
Kędy .serce jest bez bicia,

Gdzie nie masz życia! 1)
*) Tłumaczenie z Bejrona.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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Ameryka.

N  e w - ^  0 r  ^ 1. M arca. — |  P o g ło sk a , ja k o b y  p re z y d e n t P iercs zażąd a ł 
od w ołan ia  angielskiego p o sła  w  W a s h in g to n ie , p an a  C ra m p to n , je s t  m ylna . 
P o t w ie r d z a  się w cielenie ziem i M o sk ita r do rzp litć j N icaraejua .

_  p u łk cw n ik  K inuej zo s ta ł w y g n a n y  p o d  oskarżen iem  zb ro d n i s tanu .

Krouika miejscowa.
p 0 z n a ń ,  20 . M arca. — G negdaj o d b y ł się egzam in  n a  w ielkiej sali tu ­

tejszego g im n azy u m  F r y d e r y k a  W ilh e lm a  w  obec w ła d z  i licznej publiczności. 
P o  egzaminie p rz e m ó w ił d y re k to r  teg o  g im n azy u m  D r. H ey d em an  do je d e n a s tu  
a b itu r ie n tó w  i p o żeg n a ł się  z  w szyS tk iem i u czn iam i, po n iew aż  od  w ielkiej nocy 
opuszcza to g im n azy u m . W ieczo rem  o godzin ie  8 . w y p ra w ili  u czn iow ie  tego 
gnnhazynm  sw em u  d a w n em u  re k to ro w i se ren ad ę  z p o ch o d n iam i, m uzyką, i o fia­
row ali m u n a  p am ią tk ę  dw ie  w a zy  z  w idokam i P o z n a n ia , tu d z ież  p ięk n ą  szafę 
do  książek. R e k to r  p rz y ją ł  w d z ięczn ie  ofiarę  i p o d z ięk o w ał z okna  o tw a rte g o  
zg rom adzonyrn  p rz e d  gm achem  g im n aży a ln y m  uczniom  za ich u p rze jm o ść  i ży  ­
czliw ość dla niego P o  o k rz y k ac h  trz y k ro tn y c h :  niech ż y je !  uda ła  się m ło ­
dzież n a  plac b e rn a rd y ń sk i i p o g asiła  tam  pochodnie.

— Z  og łoszonego dz iennika  u rz ęd o w e g o  d o w iad u jem y  s ię ,  iż zm arła  E w a  
z  P ru sk ic h  N iem ojew ska zap isa ła  na  zało żen ie  szp ita lu  w  Jed łeach  pow iecie p le- 
.szew skim . 200 0  tal. P a n  L eo p o ld  N iem o jew sk i d o p e łn ił w oli te raz  te s ta to rk i 
i p rzeznaczy! w  Jed lcach , k tó ry c h  j e s t  dz iedzicem , b u d y n e k  o 6  izbach  u r z ą ­
d zo n y ch  d la 6  n iew iast b ie d n y c h , a  n ad to  p rzezn acza jąc  ż y w n o ś ć ,  o p a ł i r o ­
cznie 2 4  tal. dla nich g o to w izn ą , u c zy n ił tak dalece zad o sy ć  woli te s ta to rk i, iz 
k ró l. re je n cy a  u jrza ła  się sp o w o d o w a n ą  p o dać  to do  w iadom ości publicznej.

N a r a m o w i c e ,  17. M arca. — W c z o ra j p o  p o łu d n iu  w  zagajen iu  n a ra -  
raow ickiem  znalazł b o ro w y  k ro w ę  zab itą  b u rą  z białem i łatam i i ły s in ą  na  czole. 
Z an im  uw iadom ien i p rzez  niego so łty s  i ludzie  p rz y b y li  na m ie jsce , ju ż  z ło ­
dz ie je  podzielili się mięsem i pozostaw ili ty lk o  g ło w ę ,  sk ó rę  i w nętrzn o śc i. 
K ro w ę  tę  p o d o b n o  w  C hojnicy uk rad li ow i złodzieje.

— U m arł w  Ł agiew nikach  go sp o d arz  je d e n  ze z g ry z o ty , iż m u  ja k iś  z ło ­
dziej u d a ją cy  n iem o w ę , u k ra d ł 9 6  tal. p rz e d  kilku tygodniam i,

B y d g o s z c z ,  17. M arca. —  W  no cy  z 12. n a  13 . b. ni. sp ło n ę ła  w ieś 
D rzew ian o w o  w  dow iecie w y rzy sk im . W  k ró tk im  czasu  p rzec iąg u  z 16 g o ­
sp o d a rs tw  ty lk o  pop ió ł i g r u z y  p o zo sta ły . W ie lu  ty lk o  z życiem  uciekło. P r z y -  
tem  dziecko je d n o  znaczn ie  zo sta ło  o p a rzo n e , a spa liło  się o p ró cz  z b o ż a , s ło m y  
i t. d. 7  k o n i, 3 4  sz tu k  b y d ła ,  2 0 5  ow iec i 27  św iń . P rz y c z y n y  ognia  d o tąd  
n iew yśledzono .

Z  K r o t o s z y ń s k i e g o .  — S z a n o w n y  red ak to rze ! S z lach etn o ść  tw o ja  
podaje  mi p ió ro  do r ę k i,  a że b y  cię p ro sić  o um ieszczenie ty c h  kilku s łó w  bez­
płatn ie  w  im ieniu ludzkości.

S zan o w n i ro d a cy , p rzy jac ie le  i k rew n i!
C z y ta jąc  n in ie jszy  a r ty k u ł ,  z b y t  ła tw o  nie je d e n  z w aszego  pokolenia p rz e ­

niesie się  do  w iecznośc i, p rz e to :  w  imie ziem i naszej w zy w am  w as szan o w n i 
p a n o w ie , ażebyśc ie  h o jn ą  rę k ą  i to  bez z w ło k i czasu  nieśli pom oc ty m , k tórzy7 
j e j  w  całem  znaczen iu  p o trz e b u ją . W ie rza jc ie  m i i p o m n ijc ie , że g ło s ludzki

g lo s  b o sk i! G dzie zam ożność  się d a ła  w idzieć p rz e d  k ilk u  la ty , dzisiaj g łó d
i n ę d z a , a n a w e t są w s ie , i ty ch  n ie m a ło ,  gdzie dziedzice w spó ln ie  z ło zen i 
ch o ro b ą  na ło ż u  boleści, dzieci ich w y c ień czo n e , k rz ą ta ją c  się w  oko ło  n ich , 
w o ła ją  z ro z p ac zą : B oże! B oże! czem uś nas o p u śc ił? !  N ie  zo staw ia j n a s  bez 
op iek i, a raczćj zab ierz  n a s .  Z ostaw iając m atkę  i o jca !!! Ja k a ż  p rz y s z ło ś ć ?  
N iw y  nasze na w p ó ł nie obsiane n a  z im ę , a i n a  w io sn ę  ia d n ć j ręko jm i. B oże! 
w spom oź i ro z g rz y j z lodow acia łe  serca  k u  po m o cy  naszćj. S . N.

11 iMmittości handlowe.
B e r l i n ,  19. M arca.

P szen ica  BO — 115 tal.
Z y to  8 5 —8 6  funt. 7 7  ta l.,_ua  M arzec 7 5 | —-74*  ta l ., na  M arzec K w iecień  

7 4  J  tal., na  d o staw ę  w io sen n ą  7 5 )  - 7 4 , ) — 7 5  ta ł ., n a  Maj C zerw iec  7 4 1 — 7 3 )  
do 7 4 ta l .,  n a  C zerw iec  Lipiec 7 2  — 7 0 )  ta l .,  n a  L ipiec S ie rp ień  6 7 — 6 6  tal 

Jęczm ień  w ielki 5 2 — 5 6  tal.
O w ies 3 1 —3 4  tal.
G roch 7 6 —8 4  tal.
Olej rz ep io w y  17§  tal., na  M arzec i M arzec  K w iecień  1.7-f tal., n a  K w iecień  

Maj | 7 ‘ — T», ta l . , na W rz e s ie ń  P a ź d z ie rn ik  1 4 f — )  tal.
O kow ita  bez beczki 2 6 j — |  ta l ., z b eczką  2 6 f  tal., na  M arzec  i M a­

rzec K w iecień 2 6 f — |  ta l .,  n a  K w iecień  M aj 2 7 — 2 6 )  tal., n a  M aj C zerw iec 
2 7 | — 2 6 $  ta i ., na C zerw iec  L ipiec 2 8 — 2 7 )  tal., n a  L ipiec S ie rp ień  2 8 )  tal.

S z c z e c i n ,  19. M arca.
Z y to  na d o staw ę  w io senną  7 4  ta l .,  na M aj C zerw iec 74  ta k ,  n a  C zer­

w iec L ipiec 72£  t a i . , na Lipiec S ie rp ień  6 8  tal.
Olej rz ep io w y  na K w iecień  M aj 1 7 )  tal.
O kow ita  131 proc., na d o s ta w ę  w io sen n ą  1 3 f  p ro c , , rut C zerw iec  L ipiec 

18 proc,.

Przybyli do Poznania 20 . Marca.
B A Z A I l i  lii-. M ielżyńsk i  % D ą b ro w y ,  Ątab lewski  /  Ber lina.
H O T E L  R Z Y M S K I  I J l I S C i l A  : O ehne  z M agde burga ,  S im o n  z B er l ina ,  S c h n e id e r

i. B o b in ,  Zycb l iń sk i  i. P ie rska ,  D o b n y c k i  z B aborow a .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L l l T N A :  hr. T a c z an o w s k i  z T a c z au o w a ,  h r .  Pfeil 

z H a n sd a r f ,  F-rankenberg  z S r h w e d t ,  B obrz yk  z N is sy ,  U n r u h  z B ab im o stu ,  Sto  - 
Izer z M agdeburga ,  R o se n b a u m  z F i i r t h ,  M ark w a ld  7, B er l ina .

H O T E L  D i i  N O R D  : hr.  M oszczeusk i  z O to ro w a ,  S o b e s k i  z Ź ern ik ,  Cohnz. J a r o c in a .  
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  J ak o w ic k i  z T r z e m e s z n a ,  B ieczyńsk i  z G rąb lew a .  
H O T E L  1 S E R L I N S K 1 :  S ć h o n w a ld  z S z u b in a ,  Moss« z G ro d z i s k a ,  P a p p e n h e im  

z B er l ina ,  D egner  z D rezna,  Paczkow ski  z Konina .
H O T E L  E A R Y Z K I  : prob .  W a g n e r  z B ieganow a ,  S okoln ick i  z So śn icy ,  Dobrzycka  

i G u in p c r t  z Bąhl ina.
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M  : Seefe ld  z N o w e g o t o iw a r k u ,  L ink t is  7, Szczecina,  K o s c n -  

s tock  z S t r z e ln a ,  Z i m m e n n a n n  z L o m n i tz .
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  W o l f f  z Lu l ina .
H O T E L  E I C H B O R N A  : J a p h a  z B er l ina ,  K a y se r  z K ro to s z y n a ,  J o a c h i tn s o h n  z Sza ­

m o tu ł ,  N e u s ta d t  z B orku ,  Ićcrpel z Z a n iem yś la .
P O D  Z Ł O T Ą  S A R N Ą :  K ow alsk i  z Ś r o d y ,  Schonfe ld  z Sn iec isk  E b e r t  z S t r e h l e n ,  
W  M I E S K A N 1 U  P R Y W A T N E M :  Kiem er  z Hall i,  ś w ,  W o jc iech  N r .  40.

Teatr amatorski w Koźminie.
W środę dnia 26. Marca r. b. teatr pol­

ski amatorski na korzyść ubogich w tu­
tejszym zamka. 

Koźmin, dnia 19. Marca 1856.
Na co zaprasza Dyrekcya.
W  księgarn i N. K a m ie ń sk ie g o  i  S p ó łk i  w  P o ­

znan iu  (w  B azarze) są  do n ab y c ia :
H is to ry a  pow szech n a  kościo ła  p rzez  J .  A l-  Tsl. Sgr.

coga, tłum aczona  p rzez  J .  z P .B .  6  tom . 6  2 0
T o  sam o dzieło p rze ło żo n e  p rzez  X . S ta n i­

sław a  K rasińsk iego , kanon ika  w ileńskie­
go 3  to m y      4  15

H is to ry a  H iszpanii p o d łu g  n a jlep szy ch  ź r ó ­
de ł o p raco w a ł T .  D ziekońsk i, z ryc inam i
2 to m y   ............................................................   . 6  2 0

H is to ry a  p o w szechna  C ezara  C an tu  p rz e ło ­
żona  p rzez  L . R ogalskiego 9  to m ó w , d o ­
p ro w a d zo n a  do r. 1 7 0 0 ..........................c . . 3 0  2 0

S k arb iec  a rcy d z ie ł p iśm ienn iczych  E u ro p y .
19 tom ów , z ry c in a m i 13 —

Ś w ię to ja n k a  now o ro czn ik  g o sp o d a rsk i w y ­
d a n y  p rz ez  K . L  —  5

K u ch n ia  z d ro w a  p rzez  J. Ja n k o w sk ie g o  . . — 10 
O p rzezn aczen iu  dziew icy  ja k o  kochanki i n a ­

rzeczonej o raz  z asad y  p rz y zw o iteg o  u ło ­
żenia , up rze jm o śc i i godnośc i p rzez  M. R . — 25

U w agi m łodym  panienkom  p o św ię c o n e . , .   17 '
W y ch o w a n iec  X IX . w iek u  czyli" p rzep isy

p rzy sto jn o śc i i d o b reg o  to n u  p rz ez  f*. L. 1 5
P ien iąd ze  czy li sz tuka  do rob ien ia  się  m a ją tk u  1 5
N au k a  rozum ow anej p ra k ty k i p rz e m y s łu  g o ­

spodarsk iego  przez D r. F . O tto  p rz e ło ż y ł
T . Szczepański 2  t o m y   8  —

G o sp o d ars tw o  leśne czyli p ro s te  zasad y  ho ­
dow an ia , u rządzan ia  i u ż y tk o w an ia  lasó w  1 5

P rz e w o d n ik  leśny czyli zb ió r t re ś c iw y  n a j­
w ażn ie jszy ch  działań gosp o d arsk ich  . . .  — 17 J 

T an ia  k u ch ark a  czyli zb ió r do św iad czo n y ch  
sp o so b ó w  p rzy rząd zan ia  po traw 7 i c iast
p rzez  B. B ra c q u e v ille    —  15

W sp o m n ien ia  Sandom ierskie p rzez  J .  N. 
C h ą d z y ń sk ie g o ...................................... — 25

T a l ,Sh.t .
Szkice W arsz a w sk ic . Lich w ia rze  p rzez  W .

S z y m a n o w s k ie g o ................................................. — 25
P ow ieści s ta reg o  nauczycie la  d la sw o ich  m ło ­

d y ch  p rz y ja c ió ł p rzez  T . D ziekońskiego,
z ry c in a m i................................................. . 1 15

G rzeczne dziecię czyli p ie rw sze  zasad y  o b y ­
czajnego  zachow an ia  się z dodaniem  ra d  
m acierzyńsk ich  w  ró ż n y c h  okolicznościach
życia. W y d a n ie  d r u g i e ................................. —  25

W y b ó r  b a je k , p rz y p o w ieśc i p rzez  T . N o ­
w osielsk iego 2  to m y  —  25

O udoskonalen iu  m oralnem  czyli o u k sz ta ł­
ceniu sam ego siebie p rzez  G eran d ’a ,  t łu ­
m aczy ł M. B. S zy sk o , 3 to m y  . . . . . .  5  —

O B W IE S Z C Z E N IE .
S tosow nie  do  p rzep isu  §. 5. reg u lam in u  z dn ia  22. 

M aja 1845 . r. ty cząceg o  się z uży cia  p o d a tk u  od 
psów 7, podaje sięn in ie jszem  do  publicznej w iadom o­
śc i, iż koszta b la t g ra n ito w y c h , w łączn ie  z ro b o tą  
za  k ładzenie  ty ch ż e  na  chodnik i, o b rach o w an e  i u s ta ­
now ione zo sta ły  n a  ro k  o becny  w  ilości 1 1 S g r. 
o d  s to p y  k w ad ra to w e j.

Ci w łaściciele g ru n tó w  p rz y  n iżej w y szczeg ó ln io ­
n y c h  ulicach i p lacach , k tó rz y  ż y c z ą ,  a b y  w7 ty m  ro ­
k u  zap ro w ad zo n o  b la ty  g ra n ito w e  na ich chodnikach , 
p o ło w ę  p o w y ższy ch  k o sz tó w  w  ilości 5  S g r. 6  Fen. 
o d  s to p y  k w ad ra to w e j z ło ż y ć  w inn i do  naszej kassy  
k a m la ry jn e j, lu b . je ż e lib y  w oleli, za jąć  s ię , w y ­
staraniem  się o b laty  i ich k ładzen iem , oczek iw ać d o ­
p ła ty  o d  s to p y  k w ad ra to w e j 5  S g r. 6 Fen . z kassy  
k am lary jn e j, K am ien ie , k tó re  p rzez  kładzenie s tę -  
p ogłazow e okażą się z b y te c z n e , p rzek azan e  być. 
m uszą  w ład zy  kom unalnej w edle §. 4 . regu lam inu .

W łaścic iele  g ru n tó w 7 w  sta ry m  R y n k u ,  p rz y  u li­
cy  N o w e j, W ro c ław sk ie j, S z e ro k ie j, W ro n ieck ie j, 
K ra m arsk ie j, (od W ron ieck ie j do F ry d e ry k o w sk ie j 
u licy), F ry d e ry k o w sk ie j,  W o d n e j, B u te lsk ie j, Z am ­
k o w e j, Ż y d o w sk ie j,  B erliń sk ie j, W ilh e lm o w sk ić j, 
P o d g ó rn e j, (ty lko  s tro n y  p ó łnocnej), wielkiej G a r­
barsk iej (ty lk o  s tro n y  zachodniej), w ielkiej R y c e r ­
skiej ( ty lk o  od R y n k u  now om iejskiego aż  do  u licy 
B erlińsk ie j), M łyńsk iej (od R y n k u  now om iejskiego 
aż  do u licy  S to  M arcińskiej), i p rz y  u licy  L ipow ej

( ty lk o  s tro n y  w sch odn ie j), i p rz y  S ap ieży ń sk im , 
W ilhe lm ow sk im  i D z ia ło w y m  placu ( ty lk o  w sch o ­
dniej części p asu  do je ż d ż e n ia ) , k tó rz y  m ają  zam iar 
w  ty m  ro k u  k łaść  b la ty  grariitow7e p rz ed  sw em i 
g ru n tam i i k o rz y s tać  z d o pom óźk i z funduszów 7 
p o d a tk u  od  p só w , s ą  o b o w ią za n i, don ieść  nam  p i­
śm iennie o te in , a b y śm y  m ogli ro z w a ż y ć  i u s ta n o ­
w ić , k tó ry m  w łaścicielom  g ru n tó w  w7edle p o w y ż ­
szego p o rz ą d k u  ulic i in n y ch  w zględów 7 reg u lam i­
n o w y c h .d o p o n ió ż k a  udz ie lo n ą  b y ć  m oże.

Z g łoszen ia  się  co do in n y c h  tu  niewry m ien io n y ch  
ulic i p łacy  w ten czas ty lk o  u w zg lęd n io n e  b y ć  m ogą, 
jeżeli fu n d u sz  p o d a tk u  od  p só w  w y c ze rp ię ty m  nie 
będzie. P o z n a ń , d n ia  13. M arca  1856.

M a g i s t r a t ,

S M
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©
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©

Z dniem  1. K w ie tn ia  r. b. rozpocznie  się 
p rz y jm o w a n ie  k u ru ją c y c h  się gości do  Za­
kładu wodnoleczącego w Dembnie p rz y  
N o w i u  m i e ś c i e  n . / W .  D oktorem  je s t  
Pan  D o k to r S a c h s ,  k tó ry  ja k  daw niej g o r-  
liw ie Z ak ład o w i p rz ew o d n ic zy ć  będzie. A d ­
m in is tra to r  Z a k ła d u , k tó ry  ju ż  wriciu zn a- 
cznem i dom am i z a rz ą d z a ł ,  p o św ięc i ca łą  
sw o ją  s ta ra n n o ść , a b y  n ie ty lko  ch o ry m  i 
o d w ied za jący m  Z a k ła d , na  żad n y c h  d o g o - 
dnościach , ale tak że  n a  ró ż n y c h  ro z ry w k a c h  
n iezbysvało . D o m  Z a k ł a d u  j e s t  zu p ełn ie  
o d n o w io n y m  i ze w szy stk iem i dogodnośe ia- 
rni d la  gości u rząd zo n y m .

D em bnó, d n ia  19. M arca  1856 .

< llzieivmya, >
W  pow iecie O strzeszo w sk im  w .b lisk o śc i G rab o w a  

je s t  do w y d z ie rż aw ie n ia  p o d  ba rd zo  k o rzy stn em i 
w a ru n k am i dla D z ie rż a w c y : F o lw a rk  p rzesz ło  1 0 0 0  
m ó rg  ro z le g ło śc i, w  ty ch  około  6 0 0  m ó rg  ro li o rn e j ; 
re sz ta  ł ą k i ; b ó r i zagajn ik i. D z ierżaw a  n a  1 0  do  1 2  
lat. B liższego oznaczenia i w a ru n k ó w  dow iedzieć  
się m ożna w7 H and lach  P . R e m u s a  w  P o z n a n i u  
i P .  N e u g e b a u e r a  w  O s t r o w i e  n i e m i e c k i e m .



HLlassa przygotowawcza polska 
przy szkole Realnej,

K urs nauk zaczyna się dn. 1. K w ietnia. Zamel­
dow ania wcześnie czynić należy u  Pana D r. M o t ty  
lub u mnie. ilrennecke.

W ydzierżawienie dóbr
z w o ln e j  r ę k i .  

d o b ra  z trzech fo lw arków  składające s ię , w  K ró ­
lestw ie Pąlskiem położone, o milę od praw ego b rze­
gu W is ły , od handlow ego miasta Płock dw ie , od 
YVyszogroda trzy , pod w arunkam i bardzo p rzystę - 
nemi na 12 lat do w ydzierżaw ienia; w praw dzie bez 
inw entarza żyw ego, lecz z dostatecznym  inw enta­
rzem m artw ym .

W ydzierżaw ione być  m ogą folwarki łącznie, lub 
każdy  osobno. P ie rw szy  z tych  folwarków  składa s ię :
1) Roli ornej m iary  prusk. 630  m org. 50  p rę t .Q
2) Łąld .  ....................   40  .  -  »
3) Roli gospodarskiej . . . 287  » 122 »
4) N ow in um ierzw ionych . 30  » 179 «
5) O grodów , row ów , za­

budow ań........................  . 77 179

386  morg. 
7* -

61 100 p rę t .Q

Przy zaręczeniu za prawdziwość,
Dra. Borchardta aromatyczne mydełko z ziół (po 6 Sgr.)

Dra. Suin de Boutemard aromatyczne mydełko (po 6 i 12 Sgr.)
P rofessora Dra. Lindes roślinna pomada w laskach (po 7£  Sgr. za sztukę).

A ptekarza Sperati włoskie miodowe mydło W pakietach po i 5  Sgr.

Dra. Hartunga olejek Z kory Chińskiej (W stem plow anych flaszecz-
kacli po 10 Sgr.)

Dra. Hartunga pomada Z ziół (w Stem plow anych slojkach po 10 Sgr.)
Pow yższe uprzy  wilejowane a rtyku ły , będąc dośw iadczane przez w ieloletnie 

korzystne rezultaty  licznych naukow ych badań, mogą być z zupełną pew nością 
na now o polecone, a ci, k tórzy  tychże raz tylko sp ró b u ją , z pew nością na 
zaw sze z szczególnem zam iłowaniem  używ ać one będą. P rospekta i przepisy 
do używ ania udzielone będą bezpła tn ie , jako  też środki same w  J

do nabycia ty lko o Ludwika Jana Meyer p rzy  ulicy Nowej 
jak o  też w MMndffOSZCZUt C. F . B c l e i t e s ;  \ v  C h o d z ieŹ M i  K aśsyer miejski B r e i t e ;  
w  C z a r n k o w ie s  E. W o l f f ;  w  G n ie ź n ie s  J- U. L a n g e ;  w G r o d z i s k u s  R u d o l f  
M i i t z e l ;  w S n o w rO C ła w iU  i  H-. S e n a to r ; w M icn tp n ie  i  G o t t s c h  F r a n k e l ;  w G o -  
Ś c ia n ie?  B . L a n d s b e r # :  w  M ivotOSZyiiiCS A.  K. S t o c k ;  w WjCHZWCZ J  I- H a u s e n ;
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razem 1 U(>(I morg, 127 prpt-O
Folw ark  drugi zaw iera :

1) O rnej roli . ...... . . . . .
2) Ł ąk .  ............................
3) O grody, ro w y , zabu­

d o w an ia , pastw iska . .

4 5 4 j morg. 100 p r ę t . j j
F o lw ark  trzeci:

1) Roli ornćj  .................. 8 8 4  morg. 64  p r ę t .Q
2) Łąk . . . . . . . . . .  . 71 » 176 .
3) Roli gospodarsk ie j. . . 32 0  » 2 0  »
4) pod zabudowaniam i, o-

g rodów , pastw isk  . . .  51 * 139 »

m iary  pruskiej . . 1288 m org 111 p rę t Q
G runta  są  po większej części urodzajne i ła tw e 

do obrobienia, pszenna ziem ia, położenie nad  W i­
słą u łatw ia o dby t zb o ża , pasza w  boru pożyw na, 
g run ta  m iędzy włościan podzielone przynoszą  robo­
cizny rocznej 104 dni sprzężajno, 20 0  dni pieszych; 
rachując na każde 2 7  morgów ' m iary now o polskiej 
po 300  p rę tów  Q .

B udow le wszelkie są dostateczne i d o b re ; od 1 Itu  
lat w' plodozmianie.

Bliższe w iadom ości pow ziąść m ożna w  Zarządzie 
m ajętności Szczytno, mila od Płocka miasta guber- 
nialnego, lub w  W arszaw ie  pod N r. 1346 ulica M a­
zowiecka u R ządzcy  domu.

W szelkie gatunki nasion
do gospodarstw a , ja rz y n  i kw iatów , 
polecam podług  spisu cen w  N r. 64. 
gazety Poznańskiej umieszczonego.

W szystk ie  nasiona zostały  pop rze­
dnio jak  najstaranniej przeżeranie do ­
św iadczone, za k tó rych  dobroć i siłę 
kiełkowania zaręczyć mogę.

H andel nasion
G e a r  a  P o h l ,

w  W ro c ław iu , Elisabeth (T uchhaus) 
S trasse N r. 3.

w  ________ ^ ____
w Mtobźenicys L. P . K ł k i s c h ; w  3.'Międzychodzies J. M 
r z e e z u t  A.  F. G r o s s  <5C C ninp .: w M a k le s  Ł. A. K a l l m a n n ;  
C o h n  w P ile s  J  E i c h s t a e d t ;  w  P le s z e w ie i  J a n  N e b e s k i ;  
L e w i n ;  w MSawiczus J. P. O l l c n d o r f ;  w Skwierzynie  
W Ś m ig la  s W o l f  Co l i n;  w Szamotułach i  w . K r u g e r :

S t r i c t ) ;  w M i f d z y -  
w Glftrowi.es Lonel 
w Pniewaehs A b r .
n . / W . :  M a u r .  M u l l e r ;

g,.. w Szubinie c. L. A l ­
b r e c h t ;  w  Trzciance i  C. L e f f i n a n n n ;  w  TrzeUteSZnie i  W o l l f  l . a c l i  m a r m ; w  
WrągrÓW CUi J.  E. Z i e m e r :  w  9Wieleniu: H e i m .  B r o d ę ;  w  WolSZtynieS
D. F r ’i e d l a c n d e r ;  w  Wschowie i A u g u s t ,

Polila
nasiona olbrzym ich bil-1! 
raków ' na paszę i p ra ­
w dziw ej m archwi bia­
łej z zieloną g łów ką 

wielkiej angielskiej, 
słodkiej trw a le j, do j e ­
dzenia , i olbrzymiej na 
paszę ,

w łasnego zbioru z r. 1 8 5 5 .  
z przepisem  bezpłatnie się w ydającym  do 

p o g n o ju n a  nasiona i przezim ow ania m arch w i-  
jak o  też nasiona wszelkiego rodzaju ja rz y n  do in­
spektów  i na po la , nasiona kw iatów , traw y  i paszy, 
mianowicie zaś wszelkich gatunków  buraków’ i inar- 
chw'i w  ziemi ro sn ący ch , rzepy , zieleniny, polecam 
podług mego spisu cen umieszczonego w  tej gazecie 
dodatek N r. 66. z dnia 18. M arca 1856 ., które m ają 
dośw iadczoną silę kiełkowania i są praw'dziwe. 

JFryderyk Gustaw Pohl,_ 
W r o c ł a w ’ , I d e r r e n s t r a s s e  5. 

nahe am Bliichcrplatz.

Groch do siewu
najpiękniejszego ga tu n k u , węcpel po 95 Tal. poleca 

'  Handel nasion f g r a c |  J |u @ r f e a C l l .

Siewmiki T oruńsk ie  do Zboża (w’pros t sprow adzone) 
Siew niki do K oniczyny i Rzcpiu.
W o zy  na żelaznych osiach, jakoteź 
wszelkie gatunki, p ługów , bron i K rym crów  
poleca h a n d e l  Ż e l a z a  i M a c h i n  r o l n i c z y c h  

f .  Oberfella i Spółki w  Poznaniu.

1  MUSEE DE MODES
" ‘pour Messieurs 

de M .  G r a u p e *
Marchand Tailleur 

w  E y i ih u  S9. n a  I .  p ię t r z e
poleca na nadchodzącą porę nade­
słane tow ary wiosenne angielskich 
i francuzkich mate ryj w  najnow­
szych wzorach, i odebrane z tatn- 
tąil modele w  r o z m a i t y c h  f o r m a c h  

Ul znajdują się u mnie do łaskawego 
obejrzenia.

III Odłożone tow ary sprzedają się | |  
mŁ także po znacznie zniżonych cenach. | |

a ;.,

i’odpisany pow róci z tąd  do S z a m o t u ł  1. Kwńe- 
tnia r. b. i prosi natenczas o w cześnc zlecenia w osu­
szaniu i irygow aniu  łą k , w  osuszaniu pól i sklepów  
przez ro w y-lub  dreny.

B erlin , w  M arcu 1856.
Uoebbelin ,  Iry g a to r i drenier.

Zupełnie now e żelazne, angielskie lasy, do go 
rzelni lub b ro w aru  zdatne , są tanio do nabycia u  
A . j \ l o s z e z e o s k i e g o  n a fo h v a rk u Franciszkańskim  
p rzy  Gnieźnie.

Mój
naprzeciw

Mój skład gazu i rafinery a oleju przy zamkowej ulicy, przeniosłem z lokalu dotychczas zajętego, 
iiVvko do domu p. O b r ę b o w i c z a ,  przy zamkowej ulicy Nr. 5. obok handlu mięsiw p. W e i t z .

j Ł t i O f f  A S C h 9 przy Zamkowej ulicy Nr. 5.

Prześwietnej Publiczności polecam zna­
czny dobór uleżałych cygarów we wszel­
kich gatunkach, tak Iiambnrgskicgo, Brc- 
meńkiego, importowanego, jako też kra­
jowego fabrykatu po cenach najnmiarko-
wańszych Adolf Damrosch,

przy Sapieżyńskietn Kr. 3.

Pom ieszkanie na lszem  p iętrze w  domu położo­
nym  pod liczbą 8  placu działow ego, składające się 
z sali, 5 pokoi, kuchni itd. jak o  i z przynależnej 
stajni i w ozow ni jes t od Igo  Października r. b. do 
w ynajęcia. Bliższej w iadomości udzieli R egistrator 
t t e y e r  na R ybakach N r. 16.

Słodkich Win okseft za 30  T a l., ankierck 
za 5 Tal.

Spry In octowego  najmocniejszego, o- 
kseft za 7 f  T alr, ankierck za 1 Tal. 7 j  Sgr. ofia­
ru je  sprzedającym  z drugiej ręki

JE. Jtt» W agner, W R y n k u  N r. 48 .

O czekiw ana MSajońska szynka  
nadeszła. W» M eyer  d '  Cotnp.,

plac W ilhelm ow ski N r. 2.

9 1 a § l o .
<’o dzień św ieże m asło w  kaw ałkach po Z ip. 2., 

w  formach fyarankótr do święcenia po Z ip. 1.
jHrng Pabriciwt.
p rz y  W rocław skiej ulicy N r. 7.

M AZURKI
w  dw óch gatunkach , ta r te , żółte i białe G ą b k i ,  
najsmaczniejsze to r ty , poleca Cukiernia

J .  Creundla .

M A X I J R H I
m igdałowe w arszaw skie oraz do obstalunków  na 
rozm aite baby, placki, to r ty  i t. p. poleca się Cu­
kiernia Au Pfilznera.

Kurs giełdy berlińskiej.
Sto Na pr. kurant

Dnia 19. Maren 1856 l’a, rami,
gnlttHU

>na.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 41 lOOJ
dUo i  roku 1850. . . • 4g 1P0Z
dito 7 roku 1852. . . • 41 1(101 —1
.j .ły, 'i nnlri! I ftfi.’). . . • 4 97 —liitO *• iu»u leźwj-- » • •
dito z roku 1854 . . • H 101 _

Obligi długu skarbowego . . . . . . . 3ń f- 64
dito premiów handlu morskiego — — 150
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 31 -- *“*■
dito miasta Berlina ............................. i |
dito dito .........................._•

Lis ty zastawne Marchii Elekt i Nowej 
dito P rus  W schodnich .  . .

3 |
3 ; Jl P4ł
3 ,

9 5 i
91

dito P o m o rs k i e ...................... 3!
dito W .  X. Poznańskiego 4

89-2
9 9 i

dito W .  X Pozn. (now e)  . 3 1
89dito Szląskie . ...................... 3 | —

dito Prus zachodnich. , . . 31
Bilety rentowe P o z n a ń s k ie ..................
L o u is d o ry ......................... . . . . . . . .

4 93
l l O ł
9 6 fAkcye kolei Żelazn.Starogr Poznansk. 4


